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Chaim Perelman

Chaim Perelman przyszedł na świat 20 maja 1912 r. w Warsza-
wie. Jego rodzicami byli Abraham Perelman i Lea z domu Garbownik. 
W 1924 r. wraz z rodziną wyemigrował do Belgii, gdzie po 11 latach 
uzyskał obywatelstwo. Pierwsze lata życia Chaima Perelmana są po-
mijane w jego biografiach. Opis wykształcenia, jakie odebrał w mło-
dości, rozpoczyna się od wzmianki na temat szkoły średniej, w której 
jednym z elementów był kurs z retoryki. W Belgii dwa ostatnie lata 
szkoły średniej nazywano tradycyjnie Poezją i Retoryką. Uczniowie 
przygotowujący się do egzaminu kończącego szkołę średnią musieli 
dokładnie przestudiować Elementy retoryki. Podręcznik ten składał się 
z dwóch części: pierwsza dotyczyła sylogizmu, druga zaś figur reto-
rycznych. Z problematyką sylogizmu Perelman zetknął się ponownie 
na studiach, gdy uczestniczył w kursie logiki. Jak sam wspomina, gdy 
dowiedział się, że logika jest formalną dyscypliną badającą strukturę 
rozumowania hipotetyczno-dedukcyjnego, usiłował dostrzec związek 
pomiędzy sylogizmem oraz figurami retorycznymi z ich enigmatycz-
nymi nazwami, które trudno zapamiętać1.

Po ukończeniu szkoły średniej Chaim Perelman rozpoczął studia 
na Université Libre de Bruxelles. Jego mentorami byli profesorowie 
– Eugène Dupréel oraz Marcel Barzin. Znamienny wpływ na myśl 

1  Zob. Ch. Perelman, A New Rhetoric: A Theory of Practical Reasoning, w: Mod-
ern and postmodern rhetoric, tłum z jęz. fr. E. Griffin-Collart I O. Bird, w: P. Bizzell 
and B. Herzberg (Eds. ), The rhetorical tradition, Bedford Books, New York 2001, 
s. 1384.
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społeczną Perelmana miał Dupréel, który głosił, że grupy społeczne 
powstają w wyniku zbiegu wspólnych wartości, natomiast normy mo-
ralne odzwierciedlają sposób, w jaki społeczeństwo ocenia konkretne 
działania2. Początkowe badania naukowe Perelmana – prowadzone 
w  duchu pozytywizmu logicznego – dotyczyły logicznych podstaw 
sądów wartościujących. Pierwsze publikacje Perelmana ukazały się, 
gdy miał on niespełna dwadzieścia lat. W 1934 r. uzyskał tytuł doktora 
w zakresie prawa, a cztery lata później z zakresu filozofii (dysertacja 
dotyczyła myśli Gottloba Fregego, natomiast promotorem pracy był 
Marcel Barzin)3. 

Perelman został zatrudniony w 1938 r. na stanowisku wykładow-
cy na Wydziale Filozofii i Literatury Université Libre de Bruxelles. 
Jego zainteresowania naukowe obejmowały kartezjański racjonalizm, 
logiczny pozytywizm oraz empiryzm, a także występujące w prawie 
paradoksy i  antynomie. W  1940 r. Perelman opublikował artykuł, 
w którym dociekał podobieństwa między rozumowaniem naukowym 
a filozoficznym. Stwierdził w nim, że „metoda filozoficzna ma tę samą 
strukturę logiczną, co naukowa. Polega bowiem na dedukowaniu 
układu konsekwencji z pewnych zasad i pewnych definicji, a także na 
zestawianiu tych konsekwencji, na tyle na ile jest to możliwe z fakta-
mi” (tłum. JKŁ)4.

W wyniku okupacji niemieckiej Perelman musiał w 1940 r. prze-
rwać pracę na uniwersytecie5. Znakiem powrotu Perelmana do na-

2  Por. Alan G. Gross, Ray D. Dearin, Chaim Perelman, Southern Illinois Univer-
sity 2010, s.1.

3  Tamże, s. 1-2.
4  Zob. Ch. Perelman, Une Conception de la Philosophie, w: Revue de l’Institut de 

Sociologie 20 (1940), s. 46.
5  Rektor Université Libre de Bruxelles zażądał od Perelmana i kilku innych pra-

cowników pochodzenia żydowskiego, aby poddali się anty-semickiemu prawu no-
rymberskiemu i dobrowolnie złożyli wypowiedzenie z pracy. Perelman nie zgodził się 
na taki układ. Ostatecznie przystał na przerwanie pracy dydaktycznej. Pomimo tego 
ogromnego afrontu, Perelman nie zaprzestał swej naukowej działalności, w  ramach 
której zajął się zagadnieniem sprawiedliwości oraz retoryki . Dodatkowo zaangażo-
wał się w działania „oporu cywilnego”, wraz ze swoją żoną przystąpił do organizacji 
o nazwie Comité de Défense des Juifs, funkcjonującej pod egidą Frontu Niepodległości 
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uki, który nastąpił w 1945 r., było obszerne dzieło pt. De la justice 
(rééd. : Justice et raison, Presses Universitaires de Bruxelles, 1963 r.) 
wielokrotnie cytowane, komentowane i tłumaczone. Trudne doświad-
czenia życiowe wywarły niewątpliwy wpływ na Perelmana koncepcję 
sprawiedliwości. Choć z jednej strony jego przemyślenia miały moc-
ne ugruntowanie w klasycznej koncepcji retoryki, logiki i filozofii, to 
jednak współczesny mu kontekst miał ogromne znaczenie6 . 

Po wojnie Perelman wznowił swoją działalność naukową. Jego 
imponujący dorobek oraz nowatorskie koncepcje sprawiły, że został 
najmłodszym profesorem w historii Uniwersytetu Brukselskiego. Nie 
zakończył jednak swej działalności społecznej. Perelman wchodził 
w skład zarządu Hebrew University i był członkiem założycielem sto-
warzyszenia Belgian Friends w tej instytucji. Dodatkowo pełnił funkcję 
przewodniczącego Action Committee for Israel, Information and Docu-
mentation Center on the Middle East, a także Tribute Committee to Bel-
gian Rescuers. W 1955 r. założył Menoah Association – stowarzyszenie 
organizujące konferencje i wydające miesięcznik poświęcony podtrzy-
mywaniu więzi pomiędzy Żydami mieszkającymi w Belgii i w Izraelu7.

i mającej na celu ocalenie żydowskich dzieci (udało się uratować ich tysiące); zob. Alan 
G. Gross, Ray D. Dearin, Chaim…, dz. cyt. s. 3; por. Lucien Steinberg, Le Comité de 
defense des juifs en Belgique, red. de l’Université de Bruxelles, 1973 r. Podczas okupac-
ji Perelman mógł dość swobodnie poruszać się w Belgii. Wykorzystywał tę swobodę 
i wspierał działania organizacji podziemnych, które rozpowszechniały prasę niezależ-
ną. Tę względną swobodę niewątpliwie zawdzięczał własnej umiejętności dyplomacji, 
był bowiem zastępcą przewodniczącego, a później przewodniczącym  Association des 
Juifs en Belgique – organizacji mającej na celu podporządkowanie życia Żydów nie-
mieckiej władzy. Biografowie Perelmana są zdania, że  choć poniekąd współpracował 
on z Nazistami, czyli miał też jakby swój udział w deportacji Żydów do obozów za-
głady, to jednak wykorzystywał on swą pozycję po to, by pomagać swoim żydowskim 
kolegom organizując paczki żywnościowe tym, którzy się ukrywali, pomagając uciec 
tym, którzy zostali zatrzymani i ratując ich od śmierci. Sam bardzo się narażał, jednak-
że został aresztowany tylko raz i to nie przez Gestapo, ale przez policję. Wypuszczono 
go po dwóch dniach. zob. Alan G. Gross, Ray D. Dearin, Chaim…, dz. cyt.

6  Zob. Ch. Perelman, Address Delivered at Ohio State University, 16.11.1982 r., 
w: Practical Reasoning in Human Affairs. Studies in honour of Chaim Perelman, ed. by 
James L. Golden I Joseph Pilotta, Dordrecht: D. Reidel, 1986, s. 3.

7  Alan G. Gross, Ray D. Dearin, Chaim…, dz. cyt. s. 4-5. 



350	 Joanna Kiereś-Łach	

We wczesnych powojennych pracach, Perelman odszedł od za-
łożeń racjonalizmu i  logicznego pozytywizmu. Jego zdaniem kano-
ny logiki okazują się bezużyteczne i bezskuteczne w świecie, który 
stał się zły. Zastanawiał się nad istnieniem jakichkolwiek racjonal-
nych podstaw wyborów podejmowanych przez ludzi każdego dnia, 
zwłaszcza jeśli powzięte decyzje nie wynikają z  konieczności albo 
oczywistości. Borykał się także z pytaniem, czy istnieją sądy całko-
wicie dziwaczne, chimeryczne i arbitralne. Perelman – profesor pra-
wa, logiki i metafizyki – prowadził eklektyczne badania wykraczające 
poza istniejące dyscypliny akademickie. Jego naukowa spuścizna za-
wierała nie tylko rozprawy filozoficzne, ale także artykuły dotykające 
problemów z pogranicza socjologii. Perelman prowadził też dysputy 
dotyczące postępowania w etyce i logice, a także był autorem publi-
kacji poświęconych prawu międzynarodowemu i badaniom nad świa-
towym pokojem8. 

Gdy Perelman miał 49 lat rozpoczął współpracę z Lucy Olbrechts-
-Tytecą. Do tego momentu miał już jasno sformułowane poglądy filo-
zoficzne oraz założenia, które przyjmował. Po koniec 1940 r. skrysta-
lizował się także cel, jaki powziął Perelman w swoich filozoficznych 
rozważaniach, a  mianowicie „wytworzenie narzędzia umożliwiają-
cego odniesienie sfery wartości do nauk ścisłych”9. Perelman poszu-
kiwał „logiki sądów wartościujących”, która miałaby odniesienie do 
praktycznej sfery życia, w  której decyzje muszą być podejmowane 
każdego dnia bez definitywnej oczywistości albo formalnie uzasad-
nionych dowodów10.

Chaim Perelman wraz z  Lucie Olbrechts-Tytecą podjęli próbę 
wyczerpującej analizy przykładów argumentacji stosowanych przez 
prawników, filozofów, polityków, dziennikarzy, etyków oraz wszyst-
kich tych, którzy próbowali stworzyć jakąś naczelną regułę mającą 
zastosowanie w sytuacjach, w których empiryczne dowodzenie oraz 

8  Alan G. Gross, Ray D. Dearin, Chaim…, dz. cyt. s. 5-6.
9  Zob. M. Loreau, Rhetoric as the Logic of the Behavioral Sciences, L.I. Watkins 

I P.D. Brandes, tr, Quaterly Journal of Speech 51(1965), s. 456.
10  Alan G. Gross, Ray D. Dearin, Chaim…, dz. cyt. s. 7.
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logika formalna zawodziğy. InspiracjŃ, z kt·rej czerpali byğa koncep-
cja Fregego dotyczŃcŃ gromadzenia i  sprawdzania prawomocnoŜci 
dowod·w, a takŨe stanowisko Dupr®ela, kt·ry akcentowağ spoğecznŃ 
rolň wartoŜci.  Biografowie Perelmana podajŃ, Ũe jego badania z Ol-
brechts-TytecŃ sprawiğy, Ũe na nowo odkryli oni klasycznŃ koncepcjň 
retoryki i  dialektyki, reprezentowanŃ przez dwa dzieğa Arystotelesa 
ï �5�H�W�R�U�\�N�
 i �7�R�S�L�N�L����Jak piszŃ Alan G. Gross i Ray D. Dearin: ĂStaro-
Ũytne traktaty wypeğnione sylogizmami i ýgurami retorycznymi, kt·re 
zadziwiağy mğodego ucznia w Antwerpii, teraz zaczňğy byĺ postrze-
gane w innym Ŝwietle, jako elementy utraconej i zapomnianej sztuki, 
jako model racjonalnoŜci wzgardzany przez wieki przez ýlozof·w za-
patrzonych w zağoŨenia kartezjaŒskiego racjonalizmu i pozytywizmu 
logicznegoò (tğum. JKĞ)11.

Sğowa te znajdujŃ potwierdzenie we wstňpie do jednego z donio-
sğych dzieğ Perelmana, a mianowicie w  �/�¶�(�P�S�L�U�H���U�K�p�W�R�U�L�T�X�H����w kt·-
rych stwierdza on, Ũe� � � �podczas swoich studi·w ýlozoýcznych wie-
lokrotnie zetknŃğ siň z niepochlebnymi opiniami dotyczŃcymi sztuki 
retorycznej. SŃdziğ w·wczas, Ũe sŃ one poniekŃd uzasadnione. Miağ 
bowiem w pamiňci stanowisko Platona, kt·ry krytykowağ dziağalnoŜĺ 
soýst·w, twierdzŃc, Ũe bardziej niŨ o prawdň dbajŃ oni o dobre sa-
mopoczucie audytorium. Badania, jakie przeprowadziğ Perelman naj-
pierw sam, a p·Ŧniej wraz z Olbrechts-TytecŃ, sprawiğy, Ũe dostrzegğ 
on doniosğoŜĺ retoryki oraz jej waŨnoŜĺ dla myŜli wsp·ğczesnej. Do-
datkowym argumentem, aby zajŃĺ siň retorykŃ, byğ dla Perelmana 
brak jej deýnicji zar·wno w encyklopedii ýlozoýi, jak i  francusko-
-jňzycznym sğowniku Andr® Lalande12. 

W artykule pt. �7�K�H���1�H�Z���5�K�H�W�R�U�L�F Perelman wyraziğ sw·j niepok·j 
zwiŃzany z tym, Ũe juŨ od ponad piňĺdziesiňciu lat retoryka jest wy-

11  ĂThe ancient treatises ýlled with syllogism and ýgures of speech that had puzzled 
the young schoolboy in Antwerp now come to be seen in a new light, as elements of a lost 
and forgotten art, a mode of rationality scorned for centuries by philosophers enamored 
with the claims of Cartesian rationalism and logical positivismò, zob. TamŨe, s. 7.

12  Andr® Lalande, �9�R�F�D�E�X�O�D�L�U�H�� �W�H�F�K�Q�L�T�X�H�� �H�W���F�U�L�W�L�T�X�H�� �G�H�� �O�D�� �S�K�L�O�R�V�R�S�K�L�H����pierwsze 
wydanie: Alcan 1926 r. ��










